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Bnoh an ty alkohol iczny wzmaga się we 
wzzyttkioh Krajach Europy. Mnożą się pisma, 
mnożą się stowarzyszenia, poświęcone wylą- 
osnie sprawom wstrzemięźliwości. Spór dzi
siaj opiera się głównie na tern pytaniu, oay 
alkohol, używany w małych dawkach ale oo- 
daieanie, szkodzi i ozy w leozeniu m* jakież 
skutki zbawienne. Są uozeni, którzy z dużym 
zasobem argumentaoyi wykazują, że tylko 
aupełne wstrzymywanie się od alkoholu mo
że zapobiedz zwyrodnieniu ludzkośoi i że 
błędnem jest twierdzenie, jakoby alkohol po» 
siadał wartoió leozniozą. Liozba badaozy, za 
laoająoyoh bezwzględną wstrzemięźliwość oo- 
dziennie wzrasta. I tak pisze Bonne w dziele 
satytułowanem „Kwesty* alkoholizmu w sto
sunku do praktyki lekarskiej ** krótko i zwię
źle, że tylko propaganda zupełnej wstrze
mięźliwości jest rzeczą godną stanu le
karskiego.

Kwesty* ta ma ogromne znaozenie, bo 
w dzisiejszym społeoznera i prywatnem żyoiu 
ciągle spotykamy się z alkoholem. Jest on 
n. p. bodaj ozy nie głównym bodżoem towa- 
nyskośoi. To też nio dziwnego, że gorliwi 
apostołowie wstrzymywania się od napojów 
alkoholioanyoh są równocześnie wrogami roz
rywek towarzyskioh, bo wiadomo, że one 
prawi* w regule popyohają de używania i 
nadużywania alkoholu.

Kie potrzeba się długo zast* ai icó, by 
sobie przedstawić, jak ogromne smiany wy
woływałoby zupełne usunięoie napojów go- 
rąoyoh.

Musiałaby nastąpio reakoya. Kto wie 
nawet, osy nie wróoiłyby dawne ozasy asoe- 
tyzmu średniowiecznego, przestrzega ten i ów 
z przerażeniem.

A przecież liozba zwolenników zupełnej 
abstynenoyi wzmaga się, oodziennie. Ni* do- 
pa szew aj % oni żadnych ustępstw, zasada 
auti non abuti' spotyka ię z ioh potępie
niom, oświadczają bowiem, i* nigdy nie da- 
dzą się określić granioe uźycii i nsdużyoia. 
Mietylko pijaoy uliozni są alkoholikami, mó
wi Bonn w swojem dziele, lecz i taoy, któ
rzy woale nie wiedzą o tern.

Wódka poranna, stałe używanie jej 
przed obiadem, koniak w kawiarni, wino 
stołowe mniej lub więoej sfałszowane, kieli
szek likieru tu i owdzie - wszyatko to ra
zem wziąwszy robi z człowieka pijaka, ehoó 
woale na pijaka ni* wygląda.

Ten sam autor opisuje szeroko ekspery
menty Kraohelina i Smitha, wykazuj ąo* w 
jak fatalny sposób alkohol oddziaływa na 
władaa umysłowe, a praadewszystkiem na pa
mięć ludzką Dowodzi dalej, że w sfersoh 
najwybitniejszy oh powag lekarsłdoh panuje 
zgodne przakonznie oo do tego, że zlkoholizm

albo też tylko przejśoiowe obfitsze zażywanie 
alkoholu tworzy w pierwszym wypadku dla 
oiała trwałą, w drugim zaś wypadku przej- 
źoiową dyspozyoyę zakażnyoh ohorób. W in
stytucie Pasteura w Paryża, zrobiono nieda
wno następuj ąoe ważne spostrzeżenie : zwie
rzęta imnnizowane przeoiw tężoowi, traoiły 
to zabezpieozenie po zażyoin alkoholu i nie 
można było ioh imnnizować, jak dłngo były 
pod jego wpływam. Alkohol tedy niweozy 
ohwilowo albo na zawsze siły, które mają 
współdziałać w niszozenin bakoylów woiska- 
jąoyoh się do organizmu. W związku z tern 
zjawiskiem jest fakt, że np. piwowarzy wy
kazują większą śmiertelność, aniżeli nawet 
robotnioy zatrudnieni w oegielniaoh. Na tej 
też podstawie słynny profesor Baoo już w 
roku 1878 w słynnem dziele: „O alkoholiz
mie" napiętnował ten nałóg, jako główny po
wód tuberkulozy, cytuj ąo przy tej sposobno- 
śoi Wielu autorów dawniej jnż głosząoyoh ten 
wniosek.

Lekarze mniemają, że nawet szkodliwość 
klimatu podzwrotnikowego dla enropejozyków 
ma swe podstawy głównie w alkoholizmie. 
W klimaoie pótnoonym można jeszoze uspra
wiedliwić używanie tego środka, na południa 
podwaja i potraja się jego szkodliwość. Ci 
młodzi, silni, energiozni i odważni ludzie, 
którzy padają rokrooznie w ustugaoh ojozy- 
nny jako ofiary niszozęoego klimatu, są wła
ściwie ofiarami własnej lekkomyślnośoi

Na niedawnym zjaździe niemieokioh prz/ -  
rodników i lekarzy wygłosił dr. A. Forel z 
Monachium wykład, w którym wykazuj e zgu
bne oddziaływanie alkoholizmu rodzioów na 
fizyozny, moralny i duohowy stzn dzieoi, wnu
ków, bz nawet prawnuków. Forel wykazuje 
datami statystyoznemi, jak dzieoi pijaków są 
wątłe, idyotyozna, epileptyozne, skarłowacia- 
łe, głuohonieme, umysłowa ohore i jak przez 
dalsze mnożenie się ioh powstają nowe uło- 
mnoioi i choroby. Profesor Pelmann śledził 
żyoie 709 z 894 potomków zmarłej w roku 
1740 pijaazki Ade Turke. W ioh liozbie było 
106 nieślubnie urodzonyoh, 142 żebraków, 64 
utrzymywanyoh przez gminę, 181 prostytu
tek, 76 zasądzonych za zbrodnie, między ni
mi 7 morderoów. Państwo wydało na to po
tomstwo w przeiągu 76 lat 6 milionów ma
rek.

Bardzo interesuj ąoe i pouozająoe są pró
by na zwierzętaoh zrobione. Już Combewell i 
Mariller w r. 1887 obserwowali u psów zwy
rodnienia alhoholiozne. Bardzo zajmuj ąoe do
świadczenia w tym kierunku poozynił profe
sor Hodke. Dawał on psom (samoom i sami
com) alkohol. Z poozątku zmuszał ioh do te
go, a wreszcie przyzwyozaił je do tego stop
nia, źe stały się pijakami. Potomstwo psie 
wykazało te same własnośoi jak dzieoi pija
ków: było epileptyozne, zgryźliwe, głupko
wate i skarłowżoiałe, wykazuj ąoe ogromną 
śmiertelność.

Forel zakońozył swój wykład następują- 
oemi uwagami: Zwyozaj używania alkoholu 
jast głównem źródłem zwiększająoego się 
oiągle zwyrodnienia naszej rasy, formalnej 
epidemii ohorób nmysłowyoh i nerwowyoh 
naszego stnleoia, idyotyzmn, zbrodni, oieles- 
nyoh ułomnośoi i słabośoi. Jeżeli to złe nie 
doszło jeszoze do tncucimum, to zasługa należy 
się większej stosunkowo wstrzemięźliwości 
naszyoh kobiet i ona jednak zaozyna zani
kać. Zdrowy roznm lndzki musiałby z tego 
wywnioskować, źe ozłowiek powinien oałkiem 
unikaó niepotrzebny oh i pod każdym wzglę
dem szkodliwyoh napojów spirytusowy oh, je
żeli ohoe, aby sam i jego potomstwo było 
zdrowe.

Zastanowić się jeszoze wypada, ozy al
kohol ma jakieś znaozenie jako środek le- 
ozniozy, wiadomo bowiem, że przez dłngie 
lata nważano koniak i stare wina przeoiw- 
ohorobowe za znakomite środki i w bardzo 
wieln wypadkaoh regularnie ioh nżywano. 
Dziś wszysoy lekarze zgodnego są zdania, że 
alkoholu nie wolno nżywaó w terapii, wy
jąwszy kilka speoyalnyoh wypadków. Bonne 
używał koniaku w silnym brakn oddeohu z 
dobrym skutkiem. Tam było istotnie wska- 
zanem zażywanie koniakn, jako środka po
krzepiającego.

Do niedawna używano alkoholu w trzeoh 
wypadkaoh: dla pobudzenia, dla obniżenia
temperatury i dla posilenia, ale dzisiaj nie 
przypisują mu żądny oh skntków. Jako śro
dek orzeźwiaj ąoy służy o wiele lepiej kawfc 
lub herbata, gdyż skutki alkoholu trwają 
bardzo krótko, a podnieoone nim seroe szyb
ko podpada reakoyi. Jako środek przeoiwgo- 
rąozkowy nie ma alkohol żadnej wartośoi, 
wykazał to Binz. Iluzyą było także mniema 
ni*, że alkohol posiada pewną wartość poży
wną. Dobitnie to wykazał Rosemann. Gdy 
niedostatecznie żywiono osoby, poddane pró
bom a ohoó im dostarozano dostateoznej ilo
ści alkoholu w postaoi dobrego starego wina 
ozerwonego, to jednak nastąpiło n tych os'b 
zeszozuplenie i ubytek wagi. Alkohol nie był 
w stanie wynagrodzić braku pożywienia. 
Tylko tłuszozu zaoszczędza oiało dzięki alko
holizmowi, natomiast bak ważne dla normal
nego odżywiania białko, zanika.

la r g  krakowski na P r g l i u  " j i j n .
Ogólny Związek hodowoów i handlarzy 

bydła zawarł, jak wiadomo w miesiąou lipou 
r. b. układ z gminą m. Krakowa, na podsta 
wie którego gmina odstąpiła tej młodej a 
wieloe ruohliwej instytuoyi dawniejszy za 
kład kontnmaoyjny na Prądniku białym, gdzie 
oo ozwartek odbywają się targi na bydło ro
gate i nierogaoiznę.

Oelem związku jest na targu tym skon-

oentrować oały towar w kraju wyprodukowa
ny i aby tam tak potrzeby miejscowe kra
kowskie, jako też na potrzeby Pragi, Wiednia 
itd. był zakupywany. W sprawie tej konie- 
eznem jest peparoie zarówno ze strony pro
ducentów, jakoteż handlarzy krajowyoh. 0- 
gólny Związek jest świadom tego, że nie od 
razn oeln swego dopnie i nim oałe zapotrze
bowanie pozakr&jowe będzie mogło byó doko
nywane w Krakowie, dnżo wołów niesprze- 
danyoh na targa krakowskim na inne targi 
będzie mnsiało byó posyłanyoh.

Ażeby jednak prodnoent i handlarz na 
tern nie tr&oił, odbywają się targi te co 
ozwartek, tak, że m&tery&ł niesprzedany ma 
oze.8 dojść, załadowany w piątek w Krako
wie, na poniedziałkowy targ we Wiednia i 
Pradze. Jest to dla prodnoentów naszyoh, 
szozególnie na wsohodzie mieszkająoyoh, spra
wa wielkiej doniosłośoi. Woły bowiem w Kra
kowie pod opieką zarządn targowego odpa
sione, napojone i wypoozęte do Wiednia lab 
Pragi, w razie ioh nie sprzedania w Krako
wie, przychodzą, mniej tracąo na wadze, ani
żeli gdyby szły wprost do Pragi lub Wie
dnia. Ogólny związek porobił starania i uzy
skał prawo reekspedyoyi bez większyoh ko
sztów transportu dla wołów w Krakowie na 
P r ą d n i k u  b i a ł y m  wyładowanyoh, a do 
Pragi lub Wiednia idąoyoh, tak, że mimo za
trzymania tyoh wołów przez 48 godzin w 
Krakowie koszta transportn na kolei tak się 
obliozają, jak gdyby wprost do Pragi lub 
Wiednia były nadane.

Ażeby szerszy ogół poznajomić z koszta
mi transportn do Krakowa, Pragi i Wiednia 
i kosztami targowemi w tyoh trzeoh mięjsoaoh 
pot nemy następująoe ojrfry na podstawie ra- 
ohnnków przeciętnych uzyskane. Fraoht obli- 
oza się na podstawie wozu o 16 metraoh kw., 
do którego 14 wołów wagi 4 ‘/i *67« otm. na
ładować można.

Koszt transportn 1 woła z Ozerniowiso 
do Krakowa wynosi 10*96, Pragi 18*20, Wie
dnia 16*77, ze Stanisławowa do Krakowa 8*89, 
Pragi 16*20, Wiednia 14 74, z Chodorowa do 
Krakowa 7*52, Pragi 1480, Wiednia 1.3*56, 
ze Stryja do Krakowa 7*01, Pragi 14*60, Wie
dnia 13*11.

Koszta targowe na 1 sztukę obliozają się 
zaś jak następuje:

w Wisdain Pradcs Krakowie
za wyładowanie 0*03 0*10 0*03

„ targową należytośó 1*00 0*80 0*80
„ poganiaoze 0*60 0*40 0*80
„ stajenne 0*10 0*16 0*10
, siano i słomę 1*00 1*66 0*66
, łańonohowe 0*06 006 0 05
B ceohowe 0*03 000 0*01
„ wozowe i drobne 0*16 0*16 0*04
B wagonowe 0*06 0*04 0*03
, komisowe 1*00 1 00 1*00

razem 392 4*24 3*01
Wiedeń liozy za siano 4*90, słomę 2 60

za 100 klg. Praga za siano 4*80 słomę 2*60 z 
100 klg. Kraków za siano 3-00 słomę 1*20 za 
100 klg.

Zestawiaj ąo te oyfry dochodzimy do te
go wyniku, że koszt oałkowity transportu, »- 
trzymania i sprzedaży jednego woła nałado
wanego np w Ohodorowie będzie wynosił w 
Krakowie 10*63, Wiednia 17 47, Pradze 19 04, 
naładowanego w Stryja będzie wynosił w 
Krakowie 10*02, Wiednia 16*91, Pradze 18*74, 
naładowanego w Stanisławowie będzie -m\- 
nosił w Krakowie 11*90, Wiedniu 17*75 ?r*- 
dze 19*21, naładowanego w Ozerniowoaon oę- 
dzie wynosił w Krakowie 18*96, Wiedniu z 
19*78, Pradze 21*21.

Z zestawienia tego wynika, że spreeda- 
jąo woły w Krakowie nawet o dwa zł. taniej 
aniżeli we Wiednia lub Pradze, a biorąo za 
podstawę wołu o 460 klgr. żywej wagi za 1 
otm., jeszoze barowo dobry robi się interes 
Dodać nadto trzeba, że woły pod troskliwą 
opieką zarządu targowego na Prądniku bia
łym, lepiej wypasione i napojone rychlej do 
wagi sprzedażnej przyohodzą, aniżeli u  tar- 
gaoh w Pradze i Wiednia. Dotyohozasowa 
praktyka na podstawie oyfr dokładnie zapi
sy wanyoh wykazuje, że woły po 24 godzin
nym wypoczynku w Krakowie przybierają w 
przeoięoiu po 26 klg. na wadze. Dciyohoza- 
sowe oeny w stosunku natu lnie do towaru 
na targaoh krakowskich uzyskane, nietylko 
że nie są niższe -niżeli oeny we Wiedniu 
lab Pradze, ale przy mniejszy oh spędaoh by
ły częstokroć wyższe. Targ krakowski i pod 
tym względem mniejsze ryzyko dla sprzeda- 
jąoego przedstawia, jak targ wiedeński, bo 
dyferenoye w ilośoiaoh spędu nie eą tak i 
ezne jak na tym ostatkom.

MAFFIA.
Od pa u tygodni z okazyi procesu w Me- 

dyolanie, każe osobie mówió „ Maffia' potężne 
a zbrodnioze stowarzyszenie, które teroryzuje 
nieraz oałe prowinoye włoskie, jak się te 
dzioje np. na Syoylii.

Sonnino i Fiwonebuł poosątek BMaffi* 
widzą w tak zw. BCompagnie d’armi* które 
niegdyś stworzył rząd Borbonów z osobników 
nie przebierająoyok w środkaoh do dopięoie 
oelu. Zadaniem BCompagnie d’armi“ było po
czątkowo tylko tępienie bandytów. Niektórzy 
pisarze syoylijsoy, jak Arooleo, zie zgadzają 
się na takie poohodzenie „Maffii* i wjrpowia- 
dają przekonanie, że tajne to stowarzyszenie 
powstało bez wpływów oboyoh na podatnym 
grunoie syoylijskim.

Ongi podstawą stowarzyszeń tajnyoh by
ła Bomerta* ożyli suma oeoh, któremi odzna
czać się powinien Syoylijozyk, jeżeli ohoe za
sługiwać na miano męża. „Omerta" między 
innemi wymaga, aby pokrzywdzony do po- 
mszozenia swej krzywdy nie uoiekał się
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J AN-LA- MICHĘ
prsss 8. Befcśe.

(Ciąg (U.-W'.)
— Nieooaekiwane rozwiązanie — rzekł 

Onśsime Repiąuet, zwracaj ąo się do Jakóba 
Briaard.

IV.
Upłynął rok, a żadna zmiana nie zaszła 

w stanie umysłu Maryi de Ohampreux.
Oiągle była pielęgnowana z największą 

troskliwością w domu zdrowia doktora Berthe
lot. Prostraoya jednak trwała, ku wielkiemu 
zmartwianiu Jakóba Brizard, mamy Friooteau 
i innyoh osób, które się nią interesowały i 
odwiedzały bardzo ozęsto.

Pewnego poranka, infirmierka, ozuwająoa 
przy niej, zadziwiła się zmianą w sposobie 
patrzenia Maryi.

Oozy jej nie miały już tego śeiskająoego 
osłupienia; patrzyły nieco błędnie, leoz 

nie tak martwo niepokojąco.
Głosem dosyć wyraźnym młoda dziew- 

»JP*a objawiła ohęó rysowania.
Infirmiarka ubrała ją śpiesznic, potem po

sadziła przy stoliku, na którym był papier, 
różne wzory, ołówki, pudełko z pastelami, a 
nawet wszystko, oo potrzeba, do malowania 
akwarelą.

Marya uoieszyla się, jak dzieoko, i ner
wowo " uohwyoiła ołówek, ieoz zdołała tylko 
nakreślić kilka linij bez związku.

Ale było to przynajmniej jakieś źyoze- 
nie pierwsze od poozątku ohoroby.

Doktor Berthelot, dyskretny świadek nie
udanych prób rysnnku, uważał to za bardzo 
dobrą wróżbę i rzeozywiśoie od tej chwili 
stan ohorej poprawiał się z zadziwiającą szyb
kością.

Sypiała obeonie spokojnie, po pięć do 
sześoin godzin na raz.

Infirmierka Błyszała czasem, jak powta
rzała oioho imię „Jan".

W końca jednego rana po przebudzenia 
zapytała dozorozyni, gdzie się znajdtye i oo 
się st ło z panem Jakóbem Brizard.

Doktor Berthelot przekonany, że to jeżeli 
nie zupełne wyzdrowienie, przynajmniej dobry 
poozątek, pospieszył do łóżka ohorej.

— No oóż, drogie dzieoko — rzekł, ujmu
jąc delikatnie rękę Maryi — jakże się d«iś 
ozujesz ?

Dziewozyna zaróżowiła się i odpowie
działa zapełnię inaozej, niż w poozątku roz
mowy:

— Dziękuję panu. Ozuję się dobrze, bar
dzo dobrze... wydaje mi się, źe spałam dłu
go, po stra8znem zmęozenin... Zdaje mi się 
także, że pana poznaję... Leoz doprawdy, nie 
jestem pewna... Gdzie ja jestem?... Co się to 
stało?...

— No, no, nie denerwu. się — rzekł 
doktor łagodnie, siadająo na krześle przy łóż
ku. — Uspokój się, bądź grzeozną, rozsądną, 
i mów tak, jak powinna mówió panienka 
w twoim wieku.

Marya uśmieohnęła się melancholijnie; 
lay napłynęły jej do oozu i po krótkiem mil

czeniu odezwała się głosem wzruszonym ale 
wyraźnym:

— Zdaje mi się, że rozumiem, panie do
ktorze... Byłam ohora, bardzo ohora, może na
wet ohwilowo straoiłam roznm... Czekaj pan, 
pamięć mi wraoa. Tak, jnż dość dawno jestem 
tutaj... Widzi łam już te firanki, tę kołdrę ró- 
żowąi dobrą panię, tam siedzącą. Czy nie malo
wałam w ty h dniaoh? Zdaje mi się, że ohoia- 
łam malować złooiste ptaki i wielkie irysy 
różnobarwne, jakie widziałam w marzeniach... 
Czekaj pan, ozekaj, inne jeszoze wspomnienia 
powr&oąją tłumnie... Mama, moja biedna mama 
nmarła na moioh rękaohl... Jan posądził mnie, 
że jestem mu niewierna. Wyjeohał daleko, do 
/wojska; może mi go zabili! Ahl pan Jakób 
Brizard bardzo żle zrobił, że nie ohoiał mu 
powiedzieć o wszystkiem. Niestety, nie mo
głam zostać jego żoną, bo hańba ciążyła ia  
nazwiska mojego ojoa... Mój ojoieo! mój bie
dny ojoieo!... Święty męozennik, którego roz
strzelano w Tinoennes. Pan Jakób Brizard 
wie, że on niewinny; ale wszysoy wierzą 
w jego zbrodnię... nawet Jan, nawet dobra 
pani Troussard. Ah! sędzia śledozy mówił stra
szne r eczy o nim... Ale, wielki Boże! ja tak
że byłam posądzaną i mianą za winną... Jest 
jeszoze ooś, o ozem pamiętam, leoz nie śmiem 
tego powiedzieć... Ah, panie, wydajesz się taki 
dobiyl odpowiedz szozerze. To był sen, pra
wda? straszna zmora?... Leoz nie, nie, to była 
prawda!... Posadzono mnie pomiędzy dwoma 
żandarmami, p zad sędziami w ozerwonyoh 
płaszozaoh, obok tego nędznika i powiedziano 
i ośmielono się powiedzieć, że byłam tego nę
dznika koohanką i wspólniozką... Leoz ozekaj 
pan, ozekaj, pnblioznośó milozy, ktoś zbliża się

■ani
do kratek; to dobra pani Rozalia Troussard; 
mówi, tak, rozumiem, mówi, że jestem nie 
winna, więoej jeszoze, że mój ojoieo był ofia
rą!... Oh! dzięki! dsięki! Ladzie poohylają się 
nademną, powtarzają jej słowa; jestem szczę
śliwa, bardzo szozęśliwal Leoz n raz nio już 
nie roznmiem! Ah! Boże, Boże! Widzę teraz 
oałą prawdę... Byłam obłąkana 1

Marya wyozerpana opada na poduszki 
i łka boleśnie.

Ohoó przyzwyoz&jony do soen wzrnszają- 
oyoh, dobry doktor Berthelot ma Izy w oozaoh.

Tego samego wieczora, bardzo ostrożnie- 
doktor oznajmił ją z położeniem.

Niewinn śó jej uznana, tak samo i jej 
ojoa; przyjaciele praoują gorliwie nad rehabi- 
litaoyą pułkownika de Ohampreuz. Leoz to 
wymaga jeszoze długioh formalnośoi.

Marya pragnęła wiadomości o Jakóbie 
Brizard, o dobrej Rozalii Troussard, a przede- 
wszystkiem o Janie la-Miohe.

Dowiedziała się, źe Jakób i Rozalia byli 
zupełnie zdrowi, że ozęsto ją odwiedzali, ohoó 
ioh nie poznrwała i że przyjdą do niej, skoro 
tylko nerwy jej się wzmoonią i będzie ioh mo
gła przyjąć bez nadmiernego wzruszenia.

We dwa dni potem Rozalia i Jakób przy
szli do domn zdrowia doktora Bertholet.

Chooiat przysięgli oboje, że będą bardzo 
rozsądni, spotkanie jednak było bardzo wzru 
szająes.

Marya zalała się łzami, nawet Jakób 
Brizard płakał, jak dzieoko; oo do mamy 
Friootean, ta płaoząo i śmiej ąo się jednooze- 
śnie, wyrażała swoje noznoia w sposób wię
oej wzruszający niż poprawny.

— Ah! to prawdziwe awantury!... Bie

dna mała!... i powiedzieć, że ja oiebie obw: 
niłam o brak seroa i ohęó kpienia ze mnia 
z mojego synal Ah! stara głupia głowo! (t 
do oiebie mówię). Ozy moje seroe nie powiz 
no było odgadnąć twojego? To prawda, ś 
mogliśoie byli zwierzyć się mnie, ty i pa 
Brizard 1 Ale nie, nie, powiadam, powinnai 
była i) izystko odgadnąć. Leoz to nio jesi 
oze... ja, ja jądził&m, żeś ty wspólniozk 
„Fenomena" ty anioł woielony! Ah! star 
wiedźmo! stara niedołęgo!... Jak o tern mj 
ślę, mam oohotę włosy rwać z głowy... 2 
wielka była niesprawiedliwość!.,. Pan Bó 
musiał się od nas odwróoić... Leoz w końo 
tryumf sprawiedliwośoi, jak w Historyi świ< 
tej albo w teatrze Porte-Saint-Martin... Bi 
ron pogrążony: Filoohe pogrążony, Grek p< 
grążonyl... Prkwda, że moja siostra przopi 
dłaiże musiał\m ją sama wydaćL. Mam ni 
dzieję, że Bóg zmiłuje się nad Ludwiką; zi 
kapuję oiągle msze za jej duszę... Wroszoi 
wszystko będsie dobrze, a joy będziem 
szozęśliwi!...

— Koohana pani Troussard — rzu-kJ 
Marya, przerywając z trudnością ten po to 
słów — dlaczego nie mówisz nio o Jani 
moim narzeozonym ?...

— Jak mnie widzisz, moja piękna, o 
tegobym zaozęła, gdybym miała oo świoiogi

— Boże mój, nie masz wiadozzi' 
Ozy stało się oo słego?...

(CL d. n.)

Kapelusze najnowszych fasonów, krawaty, koszule, parasole win Magazyn nowości E. Machayskiego
L w O w ,  r ó g  u l i c y  J a g i e l l o * f l « k i e j  i  T r a e c i e g o  M a j a .
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do sądów, ani do polioyi, aby nadto pokrzyw
dzony umiał zaohowaó milozenie, gdyż inaozej 
w sprawę mogłyby wdać się władze i zmusić 
do zaniechania pomsty prywatnej. Charakte
rystyczne pod tym względem było odezwanie 
się pewnego staroa sycylijskiego w gabinecie 
sędziego śledczego. Pewnego razu w jakiejś 
pieczarze stalaktytowej w Palermie znaleziono 
trzy trupy. Mówiono powszechnie, że to spra
wa „M&ffii“. Międay innemi znalazł się tam 
i trup woźnicy Lo Po. to. Zwłoki pochowano, 
gdy oto w parę dni później woźnica odbiera 
od syna list z Tunisu. To „Maffia* nic nie 
wiedząc o znalezieniu trupów, wyprawiła list 
fałszowany, aby ojca ofiary na fałszywe za
prowadzić tropy. Stary odozuł tak silnie prze
wrotność tego kroku, iż poprzysiągł „Maflu“ 
zemstę, udał się sam do sędziego śledczego 
i kierował poszukiwaniami — a w głębi serca 
ozuł, że popełnia coś niegodnego Sycylijczyka.

— Jestem już stary — mówił — nie 
wiele mi się należy na świecie, a jeżeli popeł
niłem infamię udająo się do sędziego śledcze
go, to tylko dlatego, że oczy moje nie dowi- 
dzą, gdybym chciał strzelać, a ręce mi drżą 
przy celowaniu z fuzyi.

Badanie obecnej organizaoyi „Maffiiu jest 
niesłychanie trudne, gdyż stowarzyszenie nie 
ma ani atatutów, ani hierarchii. Poczucie so
lidarności jest jedynym chyba węzłem, który 
łączy rozprószonych ozłonków tajnego sto
warzyszenia. Kto ma w dostatecznym stcpniu

„omerta*, ton jest już przez to samo „maffio- 
so“ czyli zdolnym do brania udziału w czyn
nościach bandy. Niech czeka, a przy sposo- 
bnośoi współbandyci sami zwrócą się do 
nieg°i gdy zajdzie tego potrzeba. Za trudy 
swoje będzie zapłacony mniej lub więcej 
hojnie, poozem znów będzie tylko „maffioso*, 
to jest kandydatem do oddawania wszelkich 
posług „Maffii* która właśoiwie nie jest sto
warzyszeniem, leoz pojęoiem. Tylko godności 
przywódców są obsadzane stale, aby zaś go
dność taką otrzymać, trzeba dowieść nieu- 
straszonośoi i pogardy śmierci w licznych, 
„diohiaramento", czyli walkach na nożec

Oprócz solidarności utrzymuje członków  
„Maffii* w karności uczucie strachu, gdyż, 
kto raz wziął udział w zbrodni z ramienia 
„Maffii* temu już cofnąć się nie wolno jpod 
karą śmierci. Rzecz odbywa się szybko. W ie 
śniak siedzi przed domem, paląc fajkę, gUy  
oto nagle z za muru rozlega się strzał i —  
wyrok wykonany. Nie ma tygodnia, ab j' 
dzienniki sycylijskie nie wspominały o tak;®j 
egzekucyi.

Proces w sprawie morderstwa barona 
Notarbartoli obiecywał rzucić nowe światło 
na „Maffię“ i jej organizaoyę. Tymczasem 
coraz to nowe szczegóły wyohodzą na jaw. 
Tak np. dokumenty we włoskiem ministe- 
ryum spraw wewnętrznych stwierdzają, iż od 
r. 1893, to jest od czasu, gdy Notarbartolo 
zginął od żelaza zbira, w Palermie dzięki

star anioi u posła Palizzoli zmieniono trzech 
prefektó’ w.

K  U Z M A I T O S C i .

Dwie ■ sylwetki. Znakomita powieściopi
sarka, Ou ida, nakreśliła świeżo dosadną a 
niezbyt po chlebną sylwetkę krzykliwego mi
nistra kolo nij angielskich, głównego sprawcy 
moralnego tuoząoej się obecnie wojny z boj* 
rami, Chan iberlaina. Przytoczmy z tej ener
gicznej cha xakterystyki parę ustępów.

„Char akter Chamberlain’a pisze Oui- 
da — malu je się na jego fizyognomii, która 
nie jest fizj 'ognomią męża stann, ale kupca 
handlarza n awet, osobistości więcej przebie
glej niż in1 ieligentnej. Nieodstępny monokl 
zmienia niec to niesympatyczne wrażenie oham- 
berlainowski ego oblicza. Krótki, silnie zadarty 
nos nadaje dość regularnym rysom twarzy 
wyraz pospf tlity. W ostatnich latach postarzał 
się okrutnie angielski minister kolonii; podo
bno nęka go- newralgia i podagra. Chamber
lain nosi się bardzo wytwornie, za wytwornie 
nawet, jakby powiedział człowiek, nie smaku-

i‘ąoy we fryzjerskiej eleganoyi przyodziewku, 
ligdy nie widziano go bez olbrzymiej orohi 

dei z własnoj oranżeryi w butonierce. Opu- 
.śoił partyę radykalną nie z powodu zmiany 
p rzekonań, ale przez nienawiść do lorda Ro
sę betego, Hsiroourba, a zwłaszcza Parnslla. 
Do posunięoiit się o kilka stopni w górę w 
karjerze politycznej posłużyła mu tak dobrze 
pow cina sprawa Homa Rule’u, jak przychyl
ność lorda Salfusburego, który faktyoznie zro 
bił g t' pierwszy rm niemal ministrem.

(Chamberlain jest przebiegły i obłudny,

ale przebiegłość jego i obłuda kryó się zwy
kła za maską eleganoyi i form wytwornych, 
jak u Disraalego. Zbywa mu zupełnie na oe- 
ohująoej każdego wybitnego dyplomatę u- 
miejętnośoi szukania w przemówieniach u 
oieozki we frazesach nio nie znaoząoyoh a 
schlebiający oh oponentom ; smakuje raczej w 
zwrotach, którym nadawać można wielokro
tne znaczenie. Ra trybunie parlamentarnej 
gniewa się łatwo, a utratę równowagi ducha 
łatwo poznać po nerwowem drganiu oblioza 
mówoy. "Wpływ swój na rząd angielski i na 
zwyrodniałą opinię publiozną zawdzięoza 
swym szorstkim manierom i kupieckiej zdol
ności do wykrętów. Uczył się przemawiać 
publicznie w radzie miejskiej w Birmingha
mie, gdzie dosadnośó zwrotów stylistycznych 
na niezawodne rachować mogła uznanie. 
Charakterystyczną ilustraoyą jego wymowy 
jest niedawno uczynione porównanie prezy
denta Transyaalu, Krugera, do gąbki, którą 
wydaó należy.

On, i tylko on skłonił swój naród do 
wojny z Transvaalem. Wyprawę tę może 
śmiało oohrzoić swojem imieniem. Jest to „Ma 
guerre, ma petite guerre a moi“, jak nazy
wała pieszczotliwie a figlarnie wojnę franon- 
sko-pruską ez- cesarzowa Eugenia, oczywiście 
przed... Sedanem. Gdyby Chamberlain był 
pozostał nieznanym fabrykantem i burmi
strzem w Birminghamie, mającym jedną je
dyną ambioyę robienia trwałych śrub i tyra
nizowania tamecznego zarządu miejskiego, to 
wojna z Transvaalem nie byłaby n-gdy przy
szła do skutku. Najznakomitsi myśliciele an
gielscy, jak Herbert Spencer, John Morley i 
Fryderyk Harrison, napróżno przemawiali 
przeoiwko przewrotnej polityce, która każe

grzebać w piaskach Afryki południowej ty- 
siąoe żołnierzy angielskioh w obronie intere
sów finansowych „Chartered Company* itp. 
Chamberlain zwyciężył cynizmem i słowem 
brutalnem, za co przyszłość powinna ma ofia
rować sławę postaci karnawałowej, dmącej w 
rozstrojoną a głośną trąbę ku uoiesze gawie
dzi uliozej. Po wyprawie egipskiej mówił 
Napoleon: „Gdytym jutro umarł, enoyklope- 
dye poświęciłyby mi nie więcej nad pół stro
nicy". Dla Chamberlaina nawet po ukończe
niu wyprawy transvaalskiej pół stronioy w 
enoyklopedyi będzie za dużo“.

Ognisty swój artykuł kończy Onida na
stępującą charakterystyką lorda Salistury’#- 
go: „Jest to działo najcięższego kalibru, któ
re nigdy samo z siebie nie s rzela, a jeżeli 
strzela —nie trafia*.

Repertoar teatru hr. Skarbka
W niedzielę d. 17 grudnia o godz. __ł/,4 

popołudniu „Mikado* opera komiczna w 3 
aktach Sulliyana.

W n ie d z i ę l ę  d . 17 grudnia o godz l/tS  
wieczorem „Sybir“ sztuka w 4 aktaoh Józefa 
Maskoffa.

W poniedziałek d. 18 grudnia pe raa 2 
„Debiutantka* w 4 aktach a 5 odsłonach 
przez Nieznajomego.

We wtorek a. 19 grudnia o godz. %8. 
wieczorem po raz piąty „Lalka“ (La pou- 
pee) operetka w 3 aktaoh a 4 odsłonach Ed
munda Audrana. Nowa wystawa. — Z panną
Szuppówną w roli tytułowej.

F o u la r d - S e i f t  6 65 *
— bis fl. 3.35 p. Meter in den neusten Dessins und Farben

sowie schwarze, weis&e u. farb ij Hcnneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt,ge-
streift, karriert, gemustert, Damaste te. (ea. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins eto.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
; 2 n £ - u . s  t  e i

Doppeltes Briefporto nseh der Sehweiz.

0 .  H e n n . e b e r g ’ s  S c i d c m - F a b r i k e a i ,  Z i i r i c h  (K. & K. Hoflieferant).

Nakładem Księgarni Katolickiej

mm. iiuoyw
w Krakowie, Rynek 30

wyszła święto książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odp-j tami obdarowa

nych, zeorał 1 ułożył ks. S. B.
(Str. 406 w 32-ce).

Książeczka ta , zawierająca najwznioślej
sze modlitwy, drukuweCna bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
róiową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyraźne mi bo zupełnie nowemi czcionka
mi, w formacie małym  kosztuje bez oprą 
wy ł  kor., w oprawie gładkiej i  płótnu 
aogńlskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr ; 
w oprawie m iękkiej.z.nąjlepśzegó szagry 
na  gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ko
ron 5 '50 ; w takiejże oprawie brzegi nie
bieskie z lilijkami zioconemi 6 kor.;' w ta
kiejże oprawie braegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w io im aitjcb  dróższyeh oprawach.
Na porto apraua się dodnć 40 groszy.

A. KRZYSZT0F0WICZ
Lwów, plac Halicki ]. 2

Dywany, lYlaterye na meble, 
Firanki, Portyery, Chodniki.

Wybór kolosalny. Ceny mierne.

D B O B J F B ' O G Ł O S Z E N I A
po i" ot. od wyrazu.

L Y ŹKI stołowa z alpaki zł. 6 50, z ehin 
L  skiego srebra złr. 14-—. Łyżeczki do 
:awy z alpaki złr. 325, z chińskiego sre 
ira zł. 7-— za tuzin poleca P io tr Chizą 
itowski, handel żelazny we Lwowie, piae 
kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  
r& rnopoi p la c  SoW esklego.

POSZUKIWANE wolne posady dla pp 
ofleYalistów. Zgłosz nia do biura „ I m

preza* Lwów.

Od 1 ina-.ea lub I kwietnia 900 
najdź i ■ posadę e k o n o m . kawaler, teo- 
etyoznie i praktycznie wykształcony, u- 
idolniony do samoistnego prow.i.lznnLi 
riększego folwarku, intenzywn e z-gi ' po 
Isrowanego, który przynajffin-i .u. e ię- 
ioletnią praktykę posiada i  przedłoży po- 
rażne rekomendaeye. W ynagrodzenie 610 
oron rocznej pensji i c iłe  utrzymanie 
żokładny życiorys, odpis świaJ-ecw i 
idresy tych  panów pracodawców, n-.>. któ
rych rekom endicyę kompetent powołać 
lię zam yśla, przesyłać pod adresem : Dr. 
fl. 8 t. Kraków, Smoleńsk N r. 19, I I  ptr. 
Podania nie uwzględnione pozostaną b.z 
ldpcwiedzi. 434

P o l e c a

Makaty
Gobeliny
Parawany
Ekraiuy
Poduszki
Meszty tureckie
Szaliki
Futra pod nogi.

4214

P ie rw sza  austr.-węg. fab ryka  waseliny
C w . c c  c o m p ,

poleca swoje znakomite

Waselinowe specyalności toaletowe:
Wasellne-Gold-Cream w eleganckich i \
szklanych puszkach po 20 gr. 25 ct., I Przewyższa zwykłe Gold-Creams, kre-

• my i maści na skórę. Szczęgólniej cen
ne przeciwko łupieży.

w tubkach po 15 ct.
Lano Wa8ellne-Creme w eleganckich 

szklanyeh puszkach.po 20 gr, 30- ct. 
Pomada waselinuwa na porost włosów 
w eleg. urządzonych puszkach szkla

nych po 45 grm. 35. ct. 
w pojedynczych puszkach szklanyeh 

po 30 grm. 25 dt.
Wasollnowy olejek na włosy żółty albo 

biały, pięknie perfumowany 
w eleg. flakonach po 60 grm. 25 ct. 
w pojed. flakonach po 25 gr. 15 ot.

Znakomity środek ; na porost włesów, 
praęciwko tworzeniu się łupieży, wy
padaniu włosów i jako kosmetyk na 

- włosy.

Najlepszy środek do smarowania wło
sów. Nadaje włosom połysk i miękkość 

i usuwa łupież.

Wasellnowy olejek przeciwko łupieży, ) Do grnntownego usunięcia łupieży, u- 
w eleg . flakonach po 60 grm . 2 i et. /  żywany również jako olejek do włosów.

Olejek waselinowo-orzechowy w- eleg. j  J/ { °  aieszkodłliwy [ doflakonach po 60 grm. 30 Ct. } farbowania włosow, który równocześnie v 6 v j nadaje włosom połysk i miękkość.

Pomada waseliaowo-orzechowaM-eleg. 1 ?ako n .eszkodU w yatan iśrodek  do far- 
p. 15 gro: 35 1  J f™ "* ’X 'k ’ ffS jS S t

Wasellnowa pomada do ust w tubkach ) '
po 10 grm, 15 ct..

Mydło waselinowe, sztuka 30 ct.

N ajlepsza' pomada do ust.

1 Najlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
f  toaletowe do codziennego użytkn.

Waselina borowa, waselina kamforowa I waselina cynkowa w pudełkach i tub
kach cieszą sie wielką popularnością.

Waselinowe preparaty H ell’a są najlepsze a przytem najtańsze.
W a p te k a c h  żądać należy w yraźn ie  H e ila  p re p a ra tó w  w usellnow yeh.

En gros: G. HELL &, Comp., W iea, 1., Sterngasse 8.
Składy we Lwowie w aptekach pp.: J . Haya, Z. Ruekera, Sklepińskiego, We- 
w iórskiego; w Przem yślu w apt. Mańkowskiego; w Stanisławowie w aptekach 

Jaua  Madury i H. Rubela ; w Rzeszowie w aptece bąrpińskiego.________
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Pościel EjafS
kołder i materaców J  
Lwów, Kopernika 5.

i najtaniej do na 
bycia wprost w praeowi: 

l o i e f a  B o h u o te ra
396

A - f S  et. s a  pół kilo kawy wyśmienitej 
" O  dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu

LEONABDA SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięcio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wazystki eh miejseow.

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
na kilo. Dwór Łapszyn, Brzeiany

własnego 
_  II n  U  cbowu
ne, dobrze wystało, dostarcza od 56 

wzwyż, białe litr  po 24 et., ezer- 
po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
zamek fiolltsoh przy Gonohitz, Styryą,

HERBATA

LINOLEUM
(specyalny Interes)

na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
u:,j !walsze pokrycie posadzki aa całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.

Prawdziwy t y lk o  w t e d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w k oiorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

ktrii idkre*** rzeczywiście 
chińska przez Bo 
sjg sprowadzana, 

o wybornym smaku, 
4 wyśmienite

gatunki. 
Pakiet 125 gramów.
Nektar s ąięcy 5ó ct. 
P e r i t  Chin 75 ct 
Bukiet królewski 1 zł. 
Kw iat cesarski zł. 1 25

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, alloa Trybunalska

Dotąd nleprzewyższony.

W .  M A A G E R A
prawdziwy, oczyszczony

Hr

4057

D 0 RSCm
TRAM Z WĄTROBY

(w prawnie zastrzeźonem opakowaniu)

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z jowodu w ie lk ie j s traw n o śe i przedewsz gtkiem 
dz!eciom za'ecany we wszystkich tych wyp-dkach, 
w których wskazanem jest ogólne w zm ocnienie 
ca łeg o  o rg a n iz m u , a  z w ła s n e m  w chorobach  
p ie rs i 1 p lu e , dla p o p raw ien ia  soków, oczyszcze
n ia  k rw i itp. — F la szk a  1 z ł r .  w moim składzie 
fabrycznym: W le ń , II1./8, H e u in a rk t N r 3, tu 
dzież do nabycia we w szystk ich  ap te k a c h  1 h an 
d lach  korzennych  monarchii custro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P . Mikol-sza, Z. Kuckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. M aager, I I I / 8 ,  H e u in a rk t 3 . 
Naśladownictwo .będzie sado<vni'i ścigane '

W i e l k i  k r a o k !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swyj zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem  upełno
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 z łr . 
60 ot. następujące przedmioty :

■6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,,
6 widelców z jedneg « kawałka ameryk. pat srebra.
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
2 kubki do jaj z am eryk . patent, srebra.
6 angielskich spodków Vietoria, .
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywaez cukru.

4 4  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0 .
Te 4 4  przedmioty kosztowały cLawniej 40 zł. a obecnie możpa je 

mieć za tę n iską  cenę złr. 6 .6 0 .
Amerykańskie patentowane srebro je s t 'n a 'w sk ro ś  białym me ulem, 

który barwę srebra 25 la t pod gwaranoyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jest żadneai oszak&ństffrem , zobowiązuje 
się niniejszem  publieznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko
m u towar się niepodoba. N iechaj więc nikt nie opuści sposobności na 
b y c ia 'teg o  wspaniałego garn itu ru , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek gwiazdkowy i noworoczny
jak  miemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem : 4080

A .  U l l I £ C H B £ l t £ r j L
Dom bksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Rembrandstrasse 19/B. — Telofon Nr. 7114. 
Wysyłka na prowincyg za gotówkę lub za zaiiczką.

P roszek  do czyszczen ia  10 ct. ^
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prawdziwość, o  ^  \  

Wyciąg z pism uznania: df y-
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam d a l
sze zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyóska

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystyncpnl, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przyi.danej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłka. 
Lubaczów, Galicya. Babio, kapitan.

jH
!©

D r .

Proszek do potraw
(sprzedawany od r. 1857).

Dietetyczny środek przyczyniający sig do dobrego trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgierek, monarchii.

Cena małego pudelka 84 ct. (K1,86 h.), dużego złr. 4*26. (K. 2.52 h.)
Proszę żądać wyraźnie D r. Q511n’a proszku do potraw 1 nwa- 

żoć na moją markę ochronną.
W yłączni producenci (od r. 1868): 4256

D r ,  J ó z e f a  G ró lis’a  N a s t ę p c y
W ien , I„ S tep h a n a p la tz  6 (Z w ettlh o f).

W y sy łk a  h a r to w n a  i  d rob iazgow a.

I M  HOTEL HUIA8IA

Przez wynalazcę prof Dr. Dleldlngera wyłącznlo upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDIITffEItOWSEICH
H .  H E I M ,  mfe a. i l nadworny dostawca . . .

w W ieduln —  D6bling, w Wiedniu, l.f Kohlmarkt 7, 
B u d a p e s z c i e , T łx o n e t lx o f .

Patenty we wszystkich państwaoh. Pierwszemi nagrodami odzna
czona na wszystkich wystawach.

m t m  i wentylacyjne niece do lapeMBiiia.
Dla mieszkań , szkół , b iu r itd. całkiem skromne i gustowne. Po
wolna długość palenia przy opaleniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemu
Opalanie k ilka  pokoi tylko Jednym  piecem.

PiltE ■EMMBOfffflll
Ostrzegamy przed nasLdowaniami 
powołując się na nasz znak oebron- j ^ 
ny lany w środku drzwi od pieca. H .

MElDlNGEKUf  
H E I

M E ID n & E R A  PIECE „ H E S T I A 44
N apełnianie bez hałasuj bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O J M lP i f J E £ I  trawiące dym.
Kominy zostsją bez dymu. Ni ograniczony czas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3854

K a l o r y f e r y  I C e n t r a l n e  o p n l u n  a
trawiące dym. | wszelkich systemów.

^ a ^ z a u n i i ;  na cele przeznysbwe i gospodąrczo-rolnicze.
Prospektu i cenniki darmo i opłatnie.

1 1 1 . R a d e t z k y p l t t i z .
W centralnem położeniu. Przystanek kolei miejskiej na placu 
Radeckiego. Tramwaj elektryczny we wszystkich kierunkach. «Radeckiego. Tramwaj elektryczny we wszystk 
Pokoje od 80 ct. wyżej. Kawiarnia i restaoraeya w hotelu. 

^ Elektryczne oświetlenie. Kąpiele w domu. 4 1 4 9 i
■  S A G R A D A -W IN 0 ,
| i e ’Ł« p e p ^ i n o w e  S

mm znakon, ie wypróbowan lsrodek na żołądek.

i i i ]
n r

iHilOANAElHIN ^  -■ pepsyrjdla bezkrwist. il
v trwałem połączeniu 
emiczn. kobiet i dzieci,

EXTR \KT SŁODOWY " ̂
J. P A U L  LI

zem, wapnem, jadem Itd-

BE, Tetscheii a. E., Dresden. 410S

I

w e L w ow ie nlica Kopernika 3 , ntica H alicka 11,
w K m kłtw lc  S u k ic u n ice  I. 20, w C ze rn io w caeh  R yuok  1. 2, 

w Przemyśla ul. F ru acL .zk ań sk a  I. 24 
p o l e o a .*

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

VD2)ŁA L E ^ S U D i S S .
Mydło będżw inow e — uźywu przeciw wyrzutom i pla

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitna miękkość . . . — -25

Mydło boraksowe Stpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dokiad^is oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna
komicie działającym środkiem przeciw opalen iu , pry
szczykom i ptjcherzykoa Da twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — -25

Mydło kamforowe—' uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
iy, usuwa wyrzuty i czerwoność no sa ,  z twarzy i rąk — 25 

Mydło kauiforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i uosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —**30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całe ciało w czasie ep 'tlcmii, celem za- 
bt-zpieestnia się od zakażenia —■ kawałek . . —-20

M ydło brrbolowo - p las liew c do mycia rąk dla pp. leka
rzy i a k u sz e re k  — kawałek . . . .  —-20

Mydło kreolimowe zawiera 5% c..yatej krooliny, anako- 
micie oczyszcza skórę , usuwa piyszeze , liszaje, świerz
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —-35 

Mydło s ia rkow e z wielk em powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —*25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . • — •SS

M ydło  smołowo - glicerynowe składa i ię z 35% glicery
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednera z najlepszy .h uesmłekeyjno-higienicznem mydłem 
toalctowein. Jako zwykłe myało do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usn- 
uięcis 'vrsysikich nieczystości naskórnyob, jako to: pie- 
gOw, plam wąirobianych, wągrów i t. p. —  kawałek —■"30

M ydło  sm ołow e zawiera 4 0 %  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —‘30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
uych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —-30

M ydło tymolowe zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę cd vrszelkich wyrzutów —- kawałek . —'50

'-tóS&S

Wałeczki elastycznedo zaopatrywania drzwi i okien. 
Wałki grube do obijania drzwi.

K i t ,  G r ip s  J Friedrich & A. Beacock
polecają po cenach najniższych Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Groąąa

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


